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A lbow iem  jak się okazuje, naw et takie grem ium  w ykładow ców  teologii 
m oralnej nie było w  praw ie podjąć w iążących decyzji w  spraw ie w y ­
kładów  tej dyscypliny. Zresztą nie zaw sze jest w ażne, jaką drogą 
zm ierza się do celu, byle  nie pom ylić kierunku i n ie zabłądzić. Stąd 
potrzeba drogow skazów  na rozdrożach innow acyjnych prób i dośw iad­
czeń. Dzisiaj żadna nauka, a w ięc teologia m oralna rów nież, nie obej­
dzie się bez laboratoriów  badaw czych i hipotetycznych dociekań. T eo­
retyczne próby, oparte i spraw dzalne w  duszpasterskim  ekspery­
m encie, pozw olą zbudow ać teologię przyszłości, teologię X X I w ieku.

Problem y polskiej teologii i polskiego etosu w yrosły na kanw ie prze­
mian w  całej przed- i posoborowej nauce katolickiej. D latego je ­
dnym  w ektorem  w pływ ającym  na now y kształt tej teologii są zasady 
rozwoju teologii m oralnej na św iecie. D rugim  jest specyficzna sytuacja  
polityczna, społeczna i kulturalna katolicyzm u w  Polsce, w  drugiej p o­
łow ie X X  w ieku. Polska teologia m oralna w inna służyć w ychow aniu  
katolickiem u ludzi żyjących w  takim  w łaśn ie św iecie. Jeżeli w  duchu  
K ościoła epoki posoborowej jest adaptacja E w angelii do często d ia­
m etralnie różnych kultur, tym  bardziej w  form owaniu now ej doktryny  
m oralnej należy uw zględnić nasze narodowe cechy i nasze uw arunko­
wania.

Jedno dw udniow e spotkanie nie stw orzy jeszcze całej now ej teologii. 
Zasługą jednak tego i tem u podobnych zjazdów jest ukazanie i uzasad­
nienie w  ogniu dyskusji słusznych postulatów . W oparciu o nie będzie 
się form ow ał now y kształt polskiej teologii m oralnej. P ow staw ać ona 
będzie w  toku naukow ych dociekań profesorów  w zakładach naukow ych  
w yższych uczelni, w  sem inaryjnym  w ykładzie i w reszcie w  duszpas­
terskiej realizacji teoretycznych zasad. W spółpraca tych trzech czyn­
ników  uchroni m oralistykę polską z jednej strony od abstrakcjonisty- 
cznego izolacjonizm u czystej nauki, a z drugiej od utylitarystycznego  
pragm atyzm u prow adzącego na bezdroża etycznego sytuacjonizm u.

T eologow ie m oraliści obdarzeni charyzm atem  rozpoznaw ania i od­
czytyw ania praw dy Bożej, pow inni dopomagać K ościołow i nie tylko  
w  odczytyw aniu znaków  czasu w  zm ieniających się warunkach, ale 
także m ają obow iązek stania się „znakami zbaw ienia” dla św iata.

Ignacy Kałucki

Z PROBLEMATYKI KOŚCIELNEJ OKRESU WYSIEDLEŃ  
HITLEROWSKICH

1. M i ę d z y n a r o d o w e  k o l o k w i u m  w  Z a m o ś c i u

W dniach 17—20.X.1972 r. odbyło się w  Zam ościu pod patronatem  
Przew odniczącego Rady Państw a z in icjatyw y Instytutu H istorii PAN  
i U niw ersytetu  M. C urie-Skłodow skiej m iędzynarodow e kolokw ium  nt.
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P rzes iedlenia  ludności p rzez  III Rzeszę i je j  so juszników  na tery toriach  
oku pow an ych  podczas II w o jn y  św ia tow ej.  Poza 14 oficjalnie zgło­
szonym i referatam i przez uczonych z Polski, ZSRR, NRF, Francji, NRD  
Czech, Słow acji, Jugosław ii, w ygłosili sw e referaty W łosi i Rumuni 
oraz przedstaw iono w iele  kom unikatów.

Cz. M a d a j c z y k  zreferow ał całość planów , założeń generalnych  
i charakter przesiedleń hitlerow skich dokonanych na Polakach, a także 
w obec Serbów, Słow eńców , Greków, U kraińców , Francuzów, A lbańczy- 
ków , H olendrów  i Ż y d ó w Ł. Cz. Ł u c z a k  om ów ił zastosow anie tych  
planów  na terenach przedw ojennej Polsk i Zachodniej i częściow o Środ­
kow ej 2. Z terenów  tych w ypędzono półtora m iliona Polaków , czyli co 
piąty  obyw atel polski na ziem iach w cielonych do R zeszy został w ysied ­
lony. Godne uw agi jest podkreślenie przez autora, że rugi ludności p o l­
skiej i żydow skiej spotkały się z aprobatą olbrzym iej w iększości N iem ­
ców  zam ieszkujących te tereny. K ilkadziesiąt tysięcy  cyw ilnej ludności 
niem ieckiej aktyw nie brało udział w  w ysied lan iu  Polaków . Bez ich m a- 
sdwejgo udziału n ie m ogłoby ono przebiegać tak sprawnie. M otyw em  
w spółdziałania ludności cyw ilnej b yły  zarówno w zględy narodowe, jak 
i zysk m aterialny w  w yniku grabieży m ienia polskiego. O m asow ym  w y ­
siedlaniu ludności na terenach Jugosław ii m ów ił T. F e r e n c 3. Los 
Serbów  i S łow eńców  pod okupacją włoską, bułgarską, niem iecką, w ę ­
gierską oraz w  tzw. N iezależnym  P aństw ie Chorwacji można porównać 
ty lko  do losu P olaków  pod okupacją niem iecką. Na m niejszą skalę pro­
w adzono przesiedlenia z terenów  francuskich 4 oraz w  okupowanej C ze­
chosłow acji 5.

Nad odczytanym i referatam i toczyła się ożyw iona dyskusja. Honorowy 
przew odniczący kolokw ium , prezes M iędzynarodow ego K om itetu dla 
badań nad II w ojną św iatow ą, H. M i c h e l  z Paryża, już na w stępie  
zaznaczył, iż spośród 27 krajów  biorących udział w  II w ojnie św iatow ej 
P olacy b yli najaktyw niejsi w  ruchu oporu. Ogromne w rażenie spraw ił 
prof. J. Z a c h w a t o w i c z ,  autor przedw ojennego planu przebudow y  
Zam ościa, k iedy przytoczył sw ą ·— z polecenia SS — w izytę w  Zamościu  
w  r. 1942 w  tejże sali obrad, gdzie był św iadkiem  opracow yw ania p la ­

1 Cz. M a d a j c z y k ,  Założenia generalne i  charakter  przesiedleń  
hitlerowskich ,  Zamość 1972. C ytowane referaty, a raczej ich streszczenia, 
zostały jedynie pow ielone.

2 Cz. Ł u c z a k ,  W ysied lenia  h it lerowskie  na tzw . „ziemiach w sch o d­
nich” wcie lonych do Rzeszy ,  Zamość 1972.

3 T. F e r e n c ,  Masowe w ysied len ia  ludności Jugosławii podczas  
drugie j w o jn y  św ia to w e j  i n ieudany plan osiedlenia S łow eńców  w  P o l­
sce, Zamość 1972.

4 M. A. W a h l ,  W ysiedlenia  w  L otaryngii i Alzacji.  Autor repre­
zentuje Institut des H autes Etudes Européennes w  Strasburgu. A rtykułu  
nie opublikował.

5 J. К r ż i ż e k, Plany w ysied leń cze  i przesiedlenia w  okupow anej  
Czechosłowacji,  ich realizacja,  R eferat nie publikowany.

20 — S tu d ia  Theol. V ars. 11(1973) n r  2
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nów  tw orzenia w  Zam ościu m iasteczka H im m lerstadt dla 25 000 fu n ­
kcjonariuszy SS.

Poza przytoczeniem  faktografii w ydarzeń zw iązanych z przesiedleniem  
dyskusja dotyczyła g łów nie zagadnienia, czy przesiedlenia były w y ­
nikiem  im prowizacji, czy też św iadom ego działania w ram ach określo­
nego planu. W edług J. S o b c z a k a  N iem cy nie m ieli w ystarczającej 
liczby kolonistów  do objęcia now ych ziem , dlatego sięgnęli po ponad  
m ilionow ą rzeszę sw ych em igrantów  z innych krajów; ogromna w ię ­
kszość tych kolonistów  przybyła np. na tereny polskie zafascynow ana  
nadzieją uzyskania ziem i i m a ją tk u 6. Prof. F. R y s z k a  usiłow ał 
przedstaw ić m om ent irracjonalizm u w  postaw ie w ładz niem ieckich ze  
w zględu na niem ożność fizyczną uzyskania zam ierzonych celów . Prof. 
М.; В r o si c h a t z U niw ersytetu  w  M onachium  w  m yśl starej już 
tezy niem ieckiej cbciążył odpow iedzialnością za w ynik łe przesunięcia  
ludności głów nie SS. Stanow isko to było przeciw ne wyżej cytow anem u  
zdaniu Łuczaka oraz badaniom  A. K w i l e c k i e g o ,  który stw ier­
dził, że w śród personelu niem ieckiego zajm ującego się wysiedlaniem , 
nie było  przejaw ów  sab otażu 7. Z h istoryków  radzieckich szczególnie
I. W: P o r a d k i n  w  sw ej w ypow iedzi po w ystąp ien iu  Broschata  
rozróżnił m ożliw ości N iem iec w  zakresie przesiedlenia w  czasie pro­
w adzenia w ojny oraz plany i m ożliw ości niem ieckie w  razie zw ycięstw a 8. 
Los Słow ian w  tym  drugim  w ypadku nie byłby do pozazdroszczenia. 
A nalogicznie należy ocenić stanow isko delegacji z N iem ieckiej A kade­
m ii N auk w  B er lin ie9.

2. A d m i n i s t r a t o r  d i e c e z j i  l u b e l s k i e j  w o b e c  
w y s i e d l a n i a  Z a m o j s z c z y z ą y

Zagadnienie historii K ościoła nie było poruszane form alnie w  żad­
nym  referacie. Tem atyka kolokw ium  nie dotyczyła problem ów  k ościel­
nych. W ydaje się jednak, iż jeden z głów nych organizatorów, Z. M a ń ­
k o w s k i ,  w  sw ym  referacie św iadom ie pom inął akcję adm inistratora  
diecezji lubelsk iej, ks:. J. K r u s z y ń s k i e g o ,  w  czasie w ysied leń  
Zamoj.szczyzny 10. A kcja w ysiedleńcza objęła tu 287 w si, trw ała od l is ­

ß J. S o b c z a k ,  R epatriacja  N iem ców  podczas II w o jn y  św ia tow e j  
i jej zw ią zek  z  w ysied len iam i ludności polskiej ,  Zamość 1972.

7 A. K w i l e c k i ,  W ysiedlenia  na ziemiach polskich w  św ie t le  p a ­
m ię tn ików ,  Zamość 1972.

8 I. W. P o r a d k i n  — A.  W.  A n t o s z a k  — N.  G. C y r u l -  
n i к o w, P oli tyka  ludobó js tw a  faszys tow sk ich  Niemiec w  II wojnie  
św ia tow e j .  R eferat pow ielony bez podania m iejsca i daty.

9 W. S c h u m a n  — G. H a s s  — K.  D r e c h s l e r ,  Plany p o ­
li tyczne i organizacje fa s zys to w sk ie j  akc ji  w ysied leńczej .  R eferat nie 
publikow any.

10 Z. M a ń k o w s k i ,  H itlerow ska  akcja  w ys ied leń  i osadnictw  na 
Zam ojszczyźn ie  (model czy im prowizacja), Zamość 1972.
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topada 1942 r. do sierpnia 1943 г., a w  jej w yniku usunięto ponad 100 
tysięcy  chłopów  polskich 4  O m awiając plany, przebieg akcji, tragizm  
w ysied leń  i załam anie się akcji n iem ieckiej, n ie można pom inąć postaw y  
K ruszyńskiego, który 31. VII. 1943 r. osobiście w ręczył gubernatorow i 
dystryktu lubelskiego, R. W e n d l e r o w i ,  m em oriał w  spraw ie lu d ­
ności przesiedlanej do obozu w  M ajdanku. N ie tu m iejsce na publikację  
tego listu , w  którym  K ruszyński bardzo w yraźnie przedstaw ił los lu d ­
ności w ypędzanej w  czasie żniw, pozbawionej sw ych dom ostw  oraz fakt 
zam knięcia 4,1 św iątyń  Zam ojszczyzny 12. W Rotundzie,· m iejscu kaźni 
P olaków  w  Zam ościu, rozstrzelano ok. 15 duchownych k a to lick ich 13. 
Chociaż tzw . pow stanie zam ojskie, tj. zbrojny opór ludności, zaw ażył 
na załam aniu się akcji w ysiedleńczej, to naw et w  tym  układzie posta­
w a duchow nych w inna znaleźć sw e m iejsce w  literaturze przedmiotu.

3. P r o b l e m  p o s t a w y  k a t o l i k ó w

Poza w yżej przedstawioną kw estią  nie w zm iankow aną w  kolokw ium  
należy poruszyć inne, bardziej zasadnicze zagadnienie. W granicach pa­
now ania niem ieckiego w  okresie II w ojny św iatow ej znalazło się ok. 150 
m ilionów  katolików , czyli praw ie jedna trzecia w szystk ich  w iernych  
K ościoła 14. A m erykański luteranin, F. H. L i 11 e 11, już w ie le  la t tem u  
pisał o tym , że zw ykli w ierni w  czasie ostatniej w ojny byli postaw ieni 
w  sytuacji, w  której należało św iadczyć o w ierze. W spom niany autor 
tw ierdzi, że postaw a etyczna katolików  tego czasu w inna być przed­
m iotem  badań h istoryk a15. W ydaje się, że w  czasie przesiedleń II w oj­
ny św iatow ej najw iększą aktyw ność w  rugow aniu obcoplem iennej lu d ­
ności, poza — rzecz jasna — N iem cam i, w ykazały narody przynajm niej 
co do liczebności bardziej katolickie. O ile  W łosi dokonyw ali w ysied leń  
głów nie z w ysp  i w  D alm acji, choć nie w  skali m a so w ej1G, to znacznie 
gorzej było już w  N iezależnym  P aństw ie Chorwackim. W edług stw ier­

11 Tamże, s. 1.
12 F. S t o p n i a l i ,  Z życia  ks. rektora  Józefa K ru szyń sk iego  (1877—  

1953), R oczniki T eologiczno-K anoniczne 11 (1964) z. 1 s. 23. Odpis M e­
m oriału w  A rchiw um  Kurii Lubelskiej w  Dissoluta.

13 W. D ą b r o w s k i ,  uczestnik kolokw ium , który zajm uje się h is­
torią Lubelszczyzny i przygotow uje pracę doktorską o duchow nych  
w  diecezji lubelskiej w  czasie w ojny, zestaw ia listę  zam ordow anych  
księży w  Rotundzie.

14 Cz. M a d a j c z y k ,  P oli tyka  III R zeszy  w  okupow anej Polsce,  
t. 2, W arszawa 1970 s. 207.

15 F. H. L i 11 e 11, Die B edeutung des K irch enkam pfes  für die  
O ekumene.  W: Evangelische Theologie,  t. 20, s. 1—21: V. C o n z e m i u s ,  
Eglises chrétiennes et to ta li tar ism e national-socialiste. Un bilan hista-  
riographiąue,  L ouvain 1969 s. 1 η.

16 Cz. M a d a j c z y k ,  Założenia generalne,  dz. cyt. s. 15; T. F e r e n c ,  
dz. cyt. s. 4.
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dzenia szefa głów nego urzędu bezpieczeństw a Rzeszy, R. H e y d r i c h a ,  
ty lko  w  1941 r. w ym ordow ali C horwaci 150 tysięcy  serbskich praw o­
sław nych. Na niektórych terenach, gdzie Serbow ie zam ieszkiw ali w  zw ar­
tych  regionach, zam ierzano tę ludność w ym ordow ać w  celu przygotow a­
nia terenu dla katolick ich  Chorwatów 17.

4. P o s t a w a  d u c h o w n y c h  s ł o w a c k i c h  
w o b e c  w y s i e d l e ń  Ż y d ó w  s ł o w a c k i c h

Pow yższe w ydarzenia n ie mogą być porów nyw ane z sytuacją w  k a ­
tolickiej S łow acji. W 22 krajach N iem cy dokonali czy usiłow ali doko­
nać „rozw iązania” k w estii żydow skiej. W żadnym  jednak nie doszło 
do stanu, jaki się w ytw orzył w  Słow acji. W sw ym  referacie A. E i s e n -  
b a c h  szacuje liczbę straconych Ż ydów  w  czasie II w ojny św iatow ej 
na 6 m ilio n ó w 18. O ile  w e w szystk ich  n iem al krajach ludność m iejsco­
w a usiłow ała pom agać eksterm inow anym  Żydom, inaczej było w  S ło ­
w acji. I. K a m e n e c  w  sw ym  referacie podaje, że na plebaniach  
i  w  klasztorach słow ackich k ilkudziesięciu  Żydów  znalazło schronienie w. 
W spomina także o poczuciu ludzkości, tradycyjnych poglądach re lig ij­
nych, o zasadach chrześcijańskich, na jakie się pow oływ ał rząd ludacki 
oparty na przedstaw icielach S łow ackiej Partii Ludowej. N ależy jednak  
pam iętać, iż prezydentem  był ks. T i s o, w  Sejm ie i Radzie Państw a  
znaleźli się także biskupi słow accy. We w rześniu  1940 r. Sejm  słow acki 
nadał rządow i specjalne pełnom ocnictw a na okres 1 roku dla rozw ią­
zania problem u żydow skiego. W ykorzystano je dla pozbaw ienia Żydów  
w  pierw szym  etapie praw  i m ajątku. Od połow y 1941 r. zam knięto  
Żydów  w  gettach i obozach. D nia 2. X II. 1941 r. prem ier T u k a  prze­
prow adził rozm ow y z L u d i n e m, n iem ieckim  am basadorem  w  B ra­
tysław ie  w  spraw ie w ysied len ia  85 tys. Ż ydów  słow ackich. W końcu  
lutego zakończono na ten tem at rozm ow y z N iem cam i, a 3. III. Tuka  
popierany przez m inistra Spraw  W ew nętrznych, M а с h ę, postaw ił 
na posiedzeniu rządu w niosek  o w ysied len ie  Żydów. K ościelne orga­
nizacje żydow skie i S tow arzyszenie S łow ackich R abinów  zw racały się  
do Tisy o pomoc, ale nadarem nie. Mimo iż w  tym  czasie doszło w  S ło ­
w acji, jak podaje K am enec (s. 11), do m asow ych chrztów  ludności ży ­
dow skiej, rzadko jednak oznaczało to m ożliw ość uchronienia się przed 
w ysied len iem . K am enec dość w yrozum iale pisze o postaw ie T isy tw ier ­
dząc, że sam  prezydent był zaskoczony sytuacją i mało uczynił dla 
w strzym ania w ysied leń , choć zdaw ał sobie sprawę z pogw ałcenia prawa

17 T. F e r e n c ,  dz. cyt. s. 6.
18 A. E i s e n b a c h ,  Przesiedlenia  ludności żyd o w sk ie j  w  okresie  

II w o jn y  św ia tow ej,  Zam ość 1972 s. 39.
19 I. K a m e n e c ,  P rzym u so w e  przesiedlenia  ludności z  tery to r iu m  

Słowacji w  okresie  II w o jn y  .światowej,  Zamość 1972 s. 23.
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m iędzynarodow ego i słow ackiego (s. 7). 14 W ydział Min. Spraw W e­
w nętrznych Słow acji, tzw. żydow ski, od 25.III. zaczął przekazyw ać N iem ­
com Żydów  na rzekom e osiedlenie w  Polsce. A le 27.IV., gdy zbrodnia 
stała się oczyw istą, N iem cy zażądali za każdego przejm owanego Żyda 
500 m arek i pozbaw ienia w yw ożonych obyw atelstw a słow ackiego. Brak 
funduszu w  skarbie państw a skłonił rząd słow acki do decyzji, by n a ­
leżność opłacać zarobkami robotników  słow ackich w  Niem czech, a w y ­
nagrodzenie za pracę uiszczać koronam i w  kraju. Od 25.III. do 20.X. 
1942 r. w ysiedlono 58 tys. w łasnych obyw ateli narodowości żydow skiej. 
Kam enec w ielokrotnie w spom ina o w yjątkow ym  okrucieństw ie stoso­
w anym  w obec w yw ożonych. Lęk przed odpow iedzialnością za zbrodnie, 
szczególnie po klęskach niem ieckich, sk łonił rząd do w strzym ania tran­
sportów, choć po w kroczeniu N iem ców  na terytorium  słow ackie w y ­
w ieziono dalszych ponad 13 000 Żydów.

W ięcej uw agi tej spraw ie pośw ięcił J. B e r g h a u s e n  z Instytutu  
H istorycznego UW. N aśw ietlił on postaw ę Sejm u i Rady Państ\va. 
W czasie uchw alania ustaw y o w ysied lan iu  z 80 posłów  sejm ow ych  
protest zgłosił jedynie 1 poseł narodow ości w ęgierskiej, a 5 innych  
opuściło tylko salę obrad. N ie można w edług Berghausena uspraw ied li­
w ić Tisy. Interw eniow ał u niego nuncjusz w atykański w  B ratysław ie, 
Msgr. В u s i o, w cześniej protestow ali ew angelicy słowaccy, inform o­
w ali dostatecznie opinię publiczną żołnierze słow accy z frontu w schod­
niego. B iskup spiski, W o j t a s z e k ,  pytany przez członków  Rady 
o ocenę w ydania Żydów Niem com  w yjaśnił, że problem  należy rozpat­
ryw ać jedynie w  kategoriach politycznych, a nie m oralnych. O jego 
postaw ie św iadczy także usuw anie księży polskich ze Spiszą i Orawy. 
Ograniczanie w pływ ów  polskich dokonyw ało się np. w  ten sposób, iż 
przy w spółdziałaniu M achy z W ojtaszkiem  ogłoszono, że jeńcy polscy  
w  obozach proszą o polskie m odlitew niki. K iedy ludność je złożyła, 
zostały spalone.

5. D u c h o w n i  p o l s c y  w o b e c  e k s t e r m i n a c j i  
Ż y d ó w  s ł o w a c k i c h

Stosunek katolików  polskich do Żydów  w  czasie w ojny był inny niż 
w Słow acji. Znaczna na ten tem at literatura domaga się już sp ecja l­
nego om ów ienia i krytycznej oceny.

Berghausen w  oparciu o pracę E. K n i e ż a 20 w spom niał o stano­
w isku księży lubelskich w obec Żydów  słow ackich. W lecie 1942 r. z obo­
zu w M ajdanku uciekło 4 Żydów  słowackich. M ieli oni w ejść w  k on­

20 E. K n i e ż a ,  P rvych  tisic, K ulturalny Żivot 5. V 1962. W przedsta­
w ieniu  spraw y oparłem  się na  kom unikacie Berghausena.
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takt z duchow nym i katolickim i z okolic Lublina. K sięża ci m ieli n a ­
pisać list do Tisy, w  którym  odm alowali tragiczne położenie przyw ie­
zionych obyw ateli słow ackich pochodzenia żydow skiego, rzekom o tu o sie ­
dlanych, faktycznie zaś m ordowanych. Prezydent po otrzym aniu listu  
m iał cynicznie odpow iedzieć, iż chodzi o jeszcze jedno oszustwo żydow ­
skie. Skądinąd należy jednak w ątpić, czy z okolic Lublina w ysłano  
w spom niany list. Autor niniejszej notatki zebrał relacje od księży pra­
cujących w  czasie w ojny w  Lublinie i okolicach. Ks. Jan W l a z ł y ,  
obecnie proboszcz parafii św. Teresy w  Lublinie, w ów czas w ikariusz  
parafii bronow ickiej, na której terenie znajduje się M ajdanek, w  ogóle 
nie słyszał o Żydach słow ackich w  M ajdanku (relacja z 20. X. 1972 r.). 
Ks. W ładysław  J ę d r u s z c z a k ,  proboszcz parafii N iem ce, dobrze 
zorientow any, św iadek np. mordowania m. in. 500 jeńców -żołn ierzy pol­
skich, g łów nie Żydów, z których 11 pochow ał na cm entarzu parafia l­
nym, także nie słyszał o Żydach słow ackich (relacja z 22. X. 1972 r.). 
Ignacy Z y s z k i e w i c z ,  w ów czas kapelan w ojskow y AK, pseud. 
„Żagiel” i prezes Caritasu niosącego pomoc w ięźniom  w  M ajdanku, 
w spom niał tylko o 2 Żydach słowackich, którzy w  nocy w eszli w  obręb 
budynków  plebańskich w  parafii Najśw . Serca P. J. w  Lublinie i n as­
tępnego dnia odeszli (relacja z 23. X. 1972 r.). Jedynie ks. Jan P o d -  
d ę b n i a k, w  czasie w ojny kanclerz Kurii Lubelskiej, obecnie pro­
boszcz parafii Czem ierniki, który uratow ał 2 osoby narodowości ży ­
dow skiej, w ysyłając je przez A rbeitsam t na roboty do N iem iec, w spo­
m niał w  relacji z 20. X. 1972 r., że w  czasie w ojny działał w  Lublinie 
eks-ksiądz czeski, Z e i p e k. Jako żandarm był zastępcą В i e s e g o, 
zajm ującego się w  urzędzie gubernatorskim  spraw am i duchownych. J e ­
żeli w ięc napisano list do T isy, m ógł go napisaś ów  ex-ksiąd z czeski, 
Zeipek. K sięży lubelskich należy raczej w ykluczyć z tego w ydarzenia. 
Zbyt w ielk i terror istn iał w  Lublinie z racji b liskości M ajdanka. L ęka­
no się rozm ow y z obcym i w  obaw ie prowokacji. N iem niej znam ienny  
jest ślad tego typu odnotow any w  literaturze słow ackiej.

Przedstaw ione powyżej uw agi w skazują, że historia K ościoła w  okresie 
II w ojny św iatow ej w ym aga jeszcze w ielu  szczegółow ych opracowań.

Franciszek Stopniak

Z BADAŃ NAD EKUMENIZMEM  
K ARDYNAŁA M IKOŁAJA KUZAŃCZYKA

Na życzenie ks. prof, dr Rudolfa H a u b s t a pragnę poinform o­
w ać czyteln ików  ,w Polsce o działalności nowo założonego Instytutu  
badań nad dorobkiem kardynała K uzańczyka przy W ydziale Teologii 
K atolickiej U niw ersytetu  w  M oguncji oraz T ow arzystw a im ienia M i­


